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BOLESŁAW UZ,IĘBŁO

Pomor rzekomy pfakow w bazancidrni w wojewodztwie szczecinskim
z Woje$,,ódzkiego zakładu Higieny WeteTynaTyjnej w Szczeclnie

Kierownik: dI HENRYK GoŁAszEwsKr

Celem niniejszego doniesienia jest zwrócenie
uwagi lekarzy wet. jak i wsz5l5fĘigh fachor,vców,
zainteresor,ł,anych hodowlą bazantów na poważ-
ne niebezpieczeństwo, jak,e przedstawia po-
mór rzekorny (NewcastJe disease) dla tych nie
tylko ład-'nych, ale i wielce pożytecznych
ptakórv. W Polsce w chwiii obecnej istnieje
wśród zwierzyny łowne; duzy niedobór zwie-
rzyny. drobnej. Państu,o dąży do zwiększenia
jej stanu ilościowego różnyrni drogami 

-pl-zezskrócenie seIoi-ru łoli,ieckiego, zmnie jszenie
zezwoleń na odstrzał, rł.alke z kłusownictwem,
tępienie drapiezników itd.,Iednocześnie wpro-
wa.dza. do naszego zwierzostanu nowe, w nre-
i:tórych re jonach ilie występujące gatunki.
W ostatnich latach szczegóinym poparc em
cieszy s:ę hodowla bażantór,v. Na zakładanie
nor.vych bażanciarni i intensyfikację już rst-
niejących łożone są porvażrre sumy,

Hodorł,ią bazantów zainte resowane są przede
wszystk;rn Państworve Gospodarstwa Rolne
i NIinisterstwo Leśnictlva. Odpow_ednie ich
inst,"-tucje r,vinny zvłrócić piiną uwagę na za-
bezpieczenie rozwijające j się hodowli przed
zawlęczenlem z zewnątrz chorób zakażnych,
a przede l,vszystkirn po]noru.

Wrazliwośc poszczególnvch gatunków- pta-
ków na łvirus wywołujący tę chorobę, ;1est
różny. NajwrażI_wsze są pr;ede wszystkim
kury i wszystkie ptaki naiezące do kurowatych.
Ftactwo vzodtle, co powszechnie jest znane, ne
chorobę tę nie zapada. Niemniej jeCnak przy
stykaniu się z chorującymi na pomór rzekomy
kurami może stac sIę przez pewien okres cza-
su nosicielem i siewcą wirusa (Asplin cyt, za
i\{arkiem). Ostatnie , badanie Blczyńskiego
(1960), przepro.,ł,adzone na ptakach wolnożyją-
cych (gawrony, r,rlróbie, kar,zki) i na gołębia.ch
domorvych wykazał,7 brak wrażIiwości iub
bardzo małą wrażliw-ość tych ptaków na wirus
pomoru rzekomego. Wie]u autorów opisuje
przypadki pseudopomoru u różnych ptaków
domowych i dzikich. Zainteresowani tym za-
gadnieniem znajdą bliższe infcrmacje w odpo-
wiedniej litelatu.rze.

Jak przedstawia się sprawa wrażliwości ba-.
żantów? Juz klasyfikacja systematyczna w-ska-
zuje na to, że ba.żant jest blisk,m krewnym
kury dornovrej. Pokreu,jeństwo bażantów z ku-
rą ciomovrą potwierdza łatwośó ich krzyżorva-
nia. BIiskie sąsieclziwo w drzewie gene,alo-
gicznyrrr z kurą kare oczekjwać dużej wrażIi-
lvości bażanta na wirus pcfiIoru. Wg Marka ba-
żanty zachorowują na pomór stosunkowo rza-
dziei hiż kury i indyki. Natomiast uan Heels-
bergen uw-aża je za bardzo wraż]iwe na pomór.
Podobnie Mannżnger, który twi.erdzi, że pomór
występuje u baza|ntów w tym samym stópniu,

co i u kur i to zarórvno w hodowli, jak i wśród
wolnożyjących. Sużncou: wspomina, że we
Włoszech, Niemczech, Węgrzech i Bułgarii po-
mól, powoduje znaczne sŁraty wśród bażantów.
W ZSSR nie był natomiast dotąd rejestrowa-
ny.

Autorzy prac z zakl,esu chorób zwierzyny
myśllwskiej, Krembs a ostatnio Gaebler pod-
kreślają c:ęste wvstępowanie pomoru w ba-
żanciarniach, przebiegającego z dużymi stra-
tami. Rór,vnież i hodowcy: Walewskż i Konerskź,
Sekero zwracają uwagę na poważne niebezpie-
czeństwo pomolu dla hodowli bażantów. Her-
man natomiast przemilcz,a go, jak zresztą i in-
ne choroby tvch ptaków. Istnieje kilka prac
cionoszących, źe w latach i94I-1942, a więc
w okresie rozszerzania się pomoru w-śród kur
w Europie Środk. pewną rolę odegrały właśnie
bażanty jai<o siewcy wirusa. R. Baumann i Rer-
scLtagl wspominają o pomorze wśród importo-
wanych bażantów. Z 300 sztuk tych ptaków
padły pr:awie wszystkie. W majątku, w któ-
rym zostały umieszczone, pomór przdniósł się
później na kury.

A. Beck opisuje szereg przypadków zawle-
czenia pomoru do Górne; i Dolnej Bawarii
przez bażanty importowane z Węgier za po-
średnictwem firmy wiedeńskiej. W wypadkach
przez niego przytoczonych padły niemal wszy-
stkie bażanty. Również i tutaj pomór przeniósł
s,ę za pośrednictwem kontaktu i paszy ha
miejscowe kury. A. Tekli{lski poinformował
rnnie ustnie o zawieczeniu na przełomie 194i-
1942 pomoru rzekomego na Sląsk przez bażan-
ty sprowadzone z Austrii.

Nalezy jednak sądzić, że pomór rzekomy w
hodowli otwartei pojawia się rzadko, i że prze-
de vrszystkm vzystępuje w hodowli zamknię-
tej lub półzamkniętej. W irodowli otwartej, w
której bażanty żyją na swobodzie, są one w
w małym stcpniu narażone na zakażenie się.
Ptaki są tu rozproszone na lviększym obsza-
rze. Kontakt z człowiekiern i z hodowanym
przez niego drobiem zachodzi rzadko, Nato-
miast w hodowli półzamkniętej i zamkniętej,
co najczęściej ma miejsce, bażahty są w
poważnym stopniu zagtożone pomorem. Wy-
lstępuje tu stały kontakt z człowiekiem. Rów-
n:eż możliwoś,ci stykania się z ptactwem do-
mowym są duze. Do wylęgu jaj bażancich uży-
te są niemal p,owsze,chnie kury i ind;lki jako
nasiadki, a często, i do wodzenia wvlęgłego
przychówka. Nie zawsze pochod,zą one z ńłas-
n€,go gospodarstwa. Często kupowane są od
przypadkowych gospodarzy indywidualnych w
miarę potrzeb, które są dyktowane ilością
zniesionych jaj. Z reguły hodowcy bazantów
nie są zorientow-ani o stanie epizootycznym
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Ęch miejscowości. Przestrzeganie zaś obowiąz-
ku l<warantanny dla kupowanych kr,vok ;est
ze ztozurniałych powodów tłudne, a często nie-
r^rożlirve do zrealizorvania.

Pr,zypadek własny
Dnia 9.V1I. 1960 r. WZHW w Szczecinie otrzymał 5

padłych piskląt bażancich lv wieku 2-3 tygodni, sta-
nowiących wlasność Nadleśnictwa B., po,w, Choszczno,
które przy gajówce kolonia G, w tymże samym po-
wiecie, prowadziło od paru lat hodowlę bażantów.

W wyniku przeprowadzonej sekcji stwierdzono u
wszystkich piskląt nieżyt jelit cienkich i przekrwie-
nie nerek. !V posie,,ł,ach z narządów 2 zwłok otrzy-
mano \,vzTost niehemolizu jące j pałeczki okrężnicy i
pojedynczych kolonii białych gronkowców. Z pozo-
stałych 3 zwłok - brak wzrostu. Ba,danie parazytolo-
giczne ujemne. Nlyszka zaszczepiona emulsją
z narząCów padłych bażarrtów pozostała ptzy życiu.
Z uwagi na trudności techniczne przeprowadzenia
badań wirusologicznych na zarodkach kurzych, rów-
nolegle ze szczepieniem myszki zakażono 2 kurczęta
w wieku okolo 2 mies., pochodzące ze stada wolnego
od chorób. W hoCowli tej szczepień p/w pomorowi
rzekonremu zarówno wśród dorosłego drobiu, jak i
wśród przychówka nie przeprowadzano. Oba kurczę-
ta zakażono przez iniekcję emulsji z rozŁartych na-
tządów do mięśni piersiowych ,a prócz tego jednemu
z kurcząt wkroplono do nosa i do worka spojówko-
rvego wypłuczynę z dróg oddechowych piskląt ba-
żancich, Oba kurczęta padły. Pierwszy zginął (zaka-
żony domięśniowo, donosowo i dospojówkowo) w no_
cy z !0 na 11.VII.60 r., drugi (zai<ażony tylko ,domię-
śniowo) w południe 11.VII. U obu padłych kurcząt
stwierdzono: przekrwienie błony śluzo,ł,ej dwunast-
nicy i rozpulchnienie błony śluzowej dalszego odcin-
ka jelit cierrkich. Prócz tego u jednego kurczęcia zna-
leziono obrzęk śledziony. Badanie bakterioIogiczne i
parazytologiczne obu kurcząt wypadło ujem,nie. 12.VII.
i960 r. zaszczepiono materiałem z obu kurcząt 4-mie-
sięczne kurczę, wrażliwe na pomór. Kurczę padło w
§.ocy z 15 na 16, a więc po trzech dniach, nie wyka-
zując w przeddzierr padnięcia żadnych objawów cho-
robowych. Obraz sekcyjny: pcje,dyncze wybroczyny
na błonie śIuzowej żołądka gruczołowego, kilka wy-
broczyn pod warstwą rogową mie].ca. Liczne clrobne
wybroczyny na błonie śluzowe j jelit a zwlaszcza
prostnicy. Grudki chlonne u ujść jelit ślepych znacz-
nie powiększone, silnie przekrwione. Badania bak-
teriologiczne i parazytologiczne ujemne.

W dniu 10.V1I.60 r., korzystając z uprzejmości ko_
legów pow. lek, wet. zapcznałem się bezpośrednio w
bażanciarni z warunkami środo,wiskowymi ho-
dowli w gajówce otaz z przebiegiem choroby, Baźan-
ciarnia prowadzona jest systcmem półzamkniętym.
Położona jest z ,dala od osiedli, na skraju zagajnika
i lasów, u, odległości około 100 m od drogi publicz-
nej. Hoduje się tu głównie mongolską odmianę ba-
żantów. Na wiosnę 1960 r. stadko trzymane rv wo]ie-
rach liczyło około 40 kul i l0 kogutórv, nie licząc
bażantów wolnożyjących, nie odłówionych jesienią
oraz pewnej ilości nadliczbowych kogutów, trzyma-
nych w osobnym, osiatkowanym pomieszczeniu, ży-
wietrie zarówno sztuk dorosłych, jak i przychówka
odby,"va lię wgi zasad podanych w książce ,,Bażanty"W. Walewskiego i S. Konarsliiego.

Hodowla prowadzona jest od jesieni 1958 r, Już wr 1959 padła pewna ilość najmłodszego przychówka
bez dokładnego rozpoznania. Ponieważ wylęg jaj w
b.r. w inkubatorach jednego z prywatnych hodorv-
ców zakończył się całkowitym niepowodzeniem, za-
częto pro-wadzić wylęgi, j,ak to często jest praktyko-
wane w tego rodzaju hodo,,lzli, pod kura i,
zakupionymi od gospodarzy w jednej h
rviosek. .Iak wyniklo z ana7izy danych h
przez Pow. Lek- Wet. w Choszczuie w wiosce tej
zaszczepiono p/ko pomorowi znikomą ilość kur w sto-
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sunku do posiadanego pogłowia. Duża ilość bażan-
cich piskIąt padła w pierwszych tygodniach życia.
W dniu mojej bytności w bażanciarni pozostałe przy
życiu ol<oło 70 sztrrk liczyło 2--3 tygodnie życia. Prze-
bywały w wychowalniach, przy których były jedno-
cześnie osiatkowane wybiegi. Znajdujące się w są-
siedni,m wolierze dorosłe na,dliczbowe koguty chowa-
ły się bez strat, Obsługa hodcwli ni.e zauważyła za-
chorovlań i padnięć rów-nież wśród bażantów wolno-
żyj ących.

Młode bażanty przed padnięciem traciły apetyt,
bi.ły mało ruchliwe, senne, stały z opuszczonl,mi
skrzydcłkami. Niektóre ginęły nagle. Przeprowadzo-
na na miejscu sekcja kilku padłych sztuk przychówka
nie wniosła nic nowego. Wśród zabudowań gospo-
darczych zauwa,żyłem, że szcreg kur używanych
uprzednio jako nasiadki, jak i stanowiące prywatną
własność gajowego były wyraźnie chor-e. Siedziały
nastroszone, smutne; spędzone z miejsca, niechętnie
się poruszały. Sekcja zwłok 1 padłej kury, dostalczo-
nej i badanej uprzedniego dnia w miejscowym PZLZ
nie wykazała zmian, które mogłyby wyjaśnić przy-
czynę padnięcia. Z uwagi na nieobecność gajowego
zanjechano zabijania dla ce]ó,ł diagnostycznych kur
podejrzanych o c-Lrołobę. Polecono natomi,ast w wy-
padku padnięć wśród kur, dostarczyć kilka zwłok do
WZHW w Szczecinie. W dniu 12.VII. 60 r. WZHW
otrzymał zwłoki 2 bezrasowych kur oraz tylko serce
cd kury trzeciej.

Zmiany anatomo-patologiczne: kura nr 1 - poje-
dyncze wybroczyny na błonie śIuzowej żołądka gru-
czołowego. Kilka płaskich, rozległych owrzodzeń w je-
litach cienkich. Kura nr 2 - liczne płaskie owrzo-
dzenia błony śluzowej jelii cierrkich, B. liczne, drob-
ne owrzodzenia prostnicy. Grudki chłonne u ujść je-
lit śIepych silnie powiększone, wielkości duże8o ziar-
na grochu, przekrwione, częściowo znekrotyzowane.
Badanie bakteriologiczne i parazytologiczne - ujemne.
S'erce trzeciej kury - wybroczyny na tłuszczu oko-
łosercowym, Badanie bakteriologiczy7e _ Salmonęllc,
pullorum - galltnarurn. Próba biologiczna (szczepie-
nie myszki) - ujemna,

Dane epizootyczne zebrane w bażanciarni,
całość wyników badań 1aboratoryjnych i prób
biologicznych oraz stwierdzone zmiany sekcyj-
ne u padłych kur hociowanych w gospociar-
stwie przy bażanciarni dały podstawę do
stw erdzenla, że ptzyczyną padnięcia wielkiej
ilości młodych bażantów był pomór rzekomy
ptaków, zawleczony najprawdopodobniej przez
kury zakupione jako nasiadki. Opisany wyżej
przypadek pomoru, który spowodował powaŻ-
l]e straty wśróci piskląt bażancich, powinien
unaoczniĆ koniecznoŚĆ Zapewnienia dla rozwi-
jającej s ę hodowli bażantów opieki weteryna-
ryJnej.

Dobrze rozwinięta hodowla tych piaków mo-
że sta3 się nowym źródłem dochodu narodo-
wego z tytułu eksportu ptaków odstrzelonych,
jak też i czynnikiem nqcącym do oCwiedzania
Polski przez myśliwych-amatorów z zagranlcy.
Uczy iras tego przykład CSRS. W walce o ko-
nieczne nam dewizy nie może zabraknąć le-
karza wet, Opieka wet. po.,^/inna zapewnić
przede wszystkim stałe poracihictwo dotyczące
unikania mozliu,ości zawleczenia do'bażanciar-
ni chorób dlobiu gospodarskiego. Biorąc pod
uwagę sposób prowadzenia hodowli bażantów,
rr-.,oŻ]iwości zwal,czenia ponlol.u rzekomego są
duże .Przy braku kwalifikacji personelu obsłu-
gującego bażanciarnię, niebezpieczeństwo to
Wz(asta.
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Tymczasem półzamknięty i zamknięty sy-
stem hodowli oraz stojące obeCnie do dyspozy-
cji różne rodzaje szczepionek p/w pomorowi,
dają u, pełni możIiwość całkowitego zabezpie-
czenia przed tą chorobą tak stada podstawo-
wego, jak i przychówka już od pierwszych dni
iego zycia,
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Uziębło B. - Newcastle tlisease of birtls in a phea-
santry in Szczecin province.

The author presents a clescription of a case of
Newcastle disease irr one pheasantry. The disease
caused considerable Ioss in chicklings kept in the
pheasantry. Adult pheasants living free or in volieres
did not contract the discase, The infection was
transmitted by hens not imrnunized against New-
castle disease and employed for the ha.tching of the
pheasant eggs.

Uziębło B, - La maladie de Newcastlc dans Ia faisan-
derie dans la woiewotlie de §zczecin.

L'auteur a dócri un cas de pseudo-peste aviaire
dans une faisanderie. La pseudo-peste causa des
pertes sórieuses chez les faisandeaux de 1'ólevage.
Les oiseaux adultes en lillertó ou dans les volióres
ne furent pas malades, La pseudo-peste ótait causóe
par les poules non vaccinóes contre cette maladie et
employćes comme couveuses d'oeufs de faisans.

Uziębło B. - Fseudopest cler Vógel in einer Fasanerie
der woiwodschaft szczecin.

Vom Verfasser wurde ein Fatl der Pseudopest in
einer Fasanerie beschrieben. Die l{rankheit hat
grosse Verluste unter den in den Aufzuchthófen
gehaltenen Kiichlein, verursacht, Erwachsene, frei
oder in den Vogelzal:ncn lebende Fasane sind nicht
erkrankt. Die Pest wurde durch nicht gegen Pest
geimpfte Hiihner, welche zum Briiten der Fasenen-
eier benutzt wurden, eing,eschlept.
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KAZIMIERZ ŁOSIECZKA
Złotoryja

Zwalczanie gruźlicy bydła w P,G,R, powiatu złotoryjskiego
Zwalczanie gruźlicy bydła w powiecie złotoryjskim

rozpoczęto w 1951 r. l\[etody walki zmieniały się
w zależności od nastepujacych po sobie reorganiza-
cjach państrvon,ych gospodarstw-. Na początku prze-
prowadzono tubcrkulinizację we wszystkich zespołach
z równoczesn;.m pobraniem krwi do badań na bru-
celozę. Bydło tuberkulino-ujemne i serologicznie
wolne od brucelozy zgromadzonc w 4 oborach. Dwie
z nich w pół roku później wykazały ,"vysoki procent
zagrużIiczenia (830/o i 270lo). Ze względu na trudności
izolacji zakażonych zwierząt, obie wspomniane obory,
złożone w większości ze starszego bydła, odpadły
z dalszego uzclrawiania. Pozostałe utrzymały się i są
urzędowo uznane za wolne od gruźlicy. 'Wstępne nie-

tuberkulino-ujemnego bydla spowodowały, że w na-
stępnych latach starszym bydłem już więcej się nie
zajmowałem, a ograniczałem się ,do samej jałowizny.
Rokrocznie p tuberkulinizac
młocizież w p 5,ch zespołach i
iące ujemnie no do wyznacz
ków, gdzie prowadzono dalsze kontrolne badania.
Na_ w,ychorlzalnie jałowizny typowano gospcdarstwa,
.ł których były możliwości usunięcia wszystkich za-
każoi-tych zwierząt. Pomieszczenia odkażano 50lo roz-
tworem kreoliny, Odchów jałowizny po pierwszej
tuberkulinizacji odbywał się już w warunkach bez-
gruźliczych. W ten sposób udało mi się w okresie od

:

;
ze wspóInego udoju. Pasteryzacji nigdzie nie stoso-
warro. Sta,d też wiele sztuk odpadło już przy wstęp-
nym badaniu w oborach macierzystych, a pewien
procent przy drugiej i trzeciej tuberkulinizacji.
Tff istniejących warunkach nie było innego wyboru.
Proces uzdrawiania odbywał się wpra,-łdzie porvoli,
ale też nie wymagal większych nakładów finanso-
,wych, Reorganizacja państwowych gospodarstw Io1-
nych i ostateczne tozwiązanie zespołów w 1957 r.
zakończyły okres zwalczania gruźlicy w drodze zespo-
łowego odchowu jałowizny. Po przejściu na własny
rozrachunek skończyły się wewnętrzne przerzuŁy
zwierząt. Z konieczncści cały przychówek pozosta,wał
lv oborach gruźliczych i z biegiem czasu ulegał zaka-
źeniu. W tej sytuacji zwa7czanje gruźltcy ograniczy-
łem Co tzrv. gospodarstw wieloobiektowych, złożo-
nych z dwu 1ub więcej folwarków oraz do majątków
o Iaztz,Oconych zabudowaniach gospodarczych. Tu,
w jednym z wybranych pomieszczeń, prowadzono
odchów mładzieży wg poprzednlego systemu. wszyst-
kie inne gospodarstwa nie posiadające takich możli-
,uvoŚci zostały wyeliminowane z akcji zwalczania
gruźlicy, Stąd rok 1958 zaznaczył się w tut. powiecie
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